Wydanie wieczerowe. 


Wtorek 7 Marca 1916 r. 


"PRENUMERATA w ' "71 WYNOSI: 


Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mk., kwartalnie. 3 Mk., 


miesięcznie 1 Mk. 


Za odnoszenie do domów 20 fen. miesięcznie, 


Wychodzi codziennie po południu. ~ | 


Rozporządzenie 
o zobowiązaniu płacenia procentów. 
| RZA 


* Następujące specjalne przepisy ustanawia się 
- dla zobowiązań płacenia procentów od należności 


pieniężnych za czas od l-go sierpnia 1915 r, do 


31-go marca 1916 r. 
Co do zobowiązań płacenia procentów. za 
„resztę czasu, obowiązuje nadal prawo dotycheza- 
sowe. - 
Przepisy specjalne nie. stosują się do nale- 
Źności umorzonych, zanim niniejsze rozporządzenie 
otrzymało moc obowiązującą. 


$2. 

f Stopa procentowa wynosi 7 i pół proc.: je” 
żeli mocą umowy lub innej czynności prawnej pro” 
centy zostały inaczej ustanowione,. w. takim 'razie 
obowiązuje dana umowa lub. czynność prawna. 


8 8. 
Procenty winne być płacone za cały czas 
powyżej ($ i ustęp I) oznaczony. Długi, płatne po 
3!-m lipca 1914 r. należy oprocentować od dała 
piatności. . . | 
8 4. 


„5 Niniejsze rozporządzenie wchodzi natychmiast 
w życie. p Ez A 
| Warszawa, dnia 1 lutego 1918 r. 
Jenerał-Gubernator 
-podp. von Beseler. 
_ .._ Powyższe rozporządzenie ogłoszone .w Nr. 22 
Dziennika rozporządzeń dla Jenerat-Gubernatorstwa 


Warszawskiego z dnia 15-go lułego 1916 r. podaję 
niniejszym do publicznej wiadomości. A 


Łódź, d. 5 marca 1016. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
podp. v. Oppen. 


Ambasador Titten o pokoju 


Ambasador włoski we Hrancji, Titto- 
ni, były prezes ministrów, wygłosił w 
Nizzy ciekawą mowę, w której po raz 
pierwszy zabrzmiała nuta odrębna, niż 
wśród głosów przedstawicieli czwórprzy- 
mierża, ` SR: 

„Nazwał on wojnę plamą na kulturze. 
Powinna ona być zakończona przez pokój 
sprawiedliwy, aby ludzie na długi czas 
zostali zabezpieczemi od powrotnej fali 
podobnych wszechświatowych katastrof. 
Dto pokój—mówił--którego pożądamy i o 
który walczymy. 
: W- słowach tych jest cos, co mini- 
sterjum spraw zewnętrznych w.. Londynie 
może uważać za zdradą. . 

Sir Edward Grey wydał pod adre- 
sem koalicji nakaz, aby milczała 0 poko- 


ju, mówiła zaś o nim jedynie w związku. 


z niszczeniem przeciwników, W Lendy- 
nie codziennie drwią z' „paplaniny o poko- 
ju". Kilka tygodni temu doniesiono z 
Paryża, że rozprawy o końcu wojny nie 
mogą być dopuszczone, gdyż grupa mo- 
carstw centralnych powiena zostać zniee 
wolona czynić to, co jej rniaksże koalicja. 
Pokój jest w Angilji i Franeji prześladowa: 
ny listami gończymi... A i 
(|. -A tym nakszem zorwał Tittoni. Choć 
mówił oatrożnie, mowa ta jest pierwszem 
złamaniem wskazań niewolniczej dyploma- 
eji ezwórprzymierza, dowodem niezale- 
żności, R | 
S:zongw, najbardziej łaszący się mi- 
nister koalicji, oświadczył rosyjskiej pra- 
sie, że wojna jeszcze potrwa długo. Pre- 
mier Asquith i kanelerz skarbu, Mae Ken- 
ne, unikali wszelkiej wskazówki o pokojn. 
„Tymezasem Tittoni przybywa do francu- 
skiej Nizzy, którą Ludwik Napoleon wy» 
darł. Włochom i wygłasza mowę o pokoju, 
© tęsknocie i sprawiedliwości. . 
Gdyby. ambasador włoski był dyplo-- 
matą, któryby się pozwolił porwać nastro 


" ORGAN. NARODOWY. 


„Założyciel i wydawca Jan Grodek, 


- Redakcja i administracja—Przejazd % 8, otwarta eodz. od 3 . 
dziele i Święta od 12 do 6. | 
Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 
dakeyjnych od 10-ej do 2-0j. 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. == Rękopisy 
honorarjum uważa się za bezpłatne. 


do'7 wiecz, w nief: 


bez zastrzeżenia 


jom i marzeniom, nie byłoby potrzebył 
komentowania jego mowy. Ale jego Bó- 
stwem była zawsze celowość. Gdy cha= 
dziło e porozumienie z papieżem, o kree. 
dyt dla floty 4 miijonów, Tittoni wyrażał 
sBympatję dla tych zamiarów. Wiedział eb, 
że musi naprawić falsz zgubny, którym 
przecież minister Zanardelli i Prinetti poe 
zbawili trójprzymierze szacunku. Tittoni 
jest wyznawcą realizmu politycznego. Je- 
gó mowy są szczere, |; 

Był w swoim ezżasie przeciwny še- 
rwaniu trójprzymierza. zę i 

Osłabł jednak, gdy eksminister spraw 
zagranicznych, Fortis, po aneksji Bośnji, 
w senacie żądając wojny, przyjęty został 
oklaskami. W Paryżu zbliżył sią do am= 
baszdora rosyjskiego, Izwolskiego, który 
jeszcze dla odległych pokoleń będzie 
wspomnieniem wroga pokoju. 

Tittoni nie był nigdy zwolennikiem 
doktryn, lecz zwracał jedynie uwagę na 
pożytek. Skorzystał tedy z pierwszej spo- 
sobności, aby na uczcie dobroczynnej w 
mieście francuskiem wyrazić swoją potrze- 
bę zawarcia już dziś pokoju. Tittoni jest 
pierwszym 2. odpowiadzialnych  -mążów: 
stanu w krajach wrogich państwom. ceńe 


tralnym, który pragnie zakończenia wojny. | 


Stało się to w chwili, gdy jednocześnia w 
tym samym obozie dowodzono, iż porozu*. 
mienie jakoby teraz dopiero. udoskonaliło 
się i przekształciło na jednomyślną wolę 
wojenną i że teraz dopiero rozpoczyna się 
na serjo kampanjas rozstrzygająca. 

Tittoni. miał odwagę zmącić ten na- 
strój. Mówi on, ża Francja i Włochy, są- 
siądujące w Europie i Afryce, gospodar- 
czo nie wszędzie mają sprzeczne interesy. 
Pragnąłby jednak pokoju. Jakże to ży- 
czenie musiało dojrzeć we :Włoszech, sko 
ro ambasador włoski ma odwagę przed 
ludnością Nizzy podczas uroczystego ze» 
brania dać mu manifestacyjny wyraz. 
Chciał on właśnie rozpowszechnić we 
Francji myśli o pokoju, tam, gdzie ta myśl 
kiełkować nie mogła. i 


„Neue Freie Pressa" tak o tem pi- 


sze: „Nawrót Tittoniego ku pokojowi nie 


jest zgoła cudem, ale przejawem bystrego 


rogumu, Włochy już dostrzegły w mowach 
prezesa ministrów Salandry wielki błąd 
swej polityki. Oświadezenia ambasadora 
włoskiego w Paryżu są oparte na tym sa= 
mym nastroju. Znane argumenty koalicji 
zostały zupełnie pominięte w Nizży. Ani 


słowa o militaryzmie, żadnej aluzji o znie. 


szezeniu państw wrogich. Trudno, co 


prawda, powiedzieć to w Nizzy. Ale dzi- 


wna rzecz, że nie było uajiżejszego choćby 
westchnienia za Trjestem i Trydentem. P. 
Tittoai domaga się tylko pokoju, sprawie- 
dliwości i prawa. | 

„Mowa ta różni się zupełnie od in- 
nych mów ministrów koalicji. Powody są 
jasne. Włochy nie nie zyskały, a wiele, 
wiele straciły. Na Łowczenie są austrja-- 
ckie wojska, Durazzo już wzięte przez Aue 
strjaków, a Vallona zagrożona, Włochy 


cheiały być potęgą bałkańską, Już nią: 


nie będą!* = 
(Nowa Gazeta). . 


ROSOZERZYDOWDZSWŁZEZZA | 


G—-1 K. 


Franka polityczna, 


Walka o Douaumont 


- CHRYSTJANIA, 5 marca. Z Paryża. 
Walka około - 


donoszą pod datą 4 marca: 
Verdun trwa. z niesłychanem i nieustają- 
cem natężeniem. Przeważnie toczy się ona 
o posiadanie  Dotanmont, które. obecnie 
pozostało już tylko rumowiskiem. Fran- 
cuzi trzymali w swem posiadaniu tę waż-- 
ną wieś.do czwartku wieczór, pod: nacis- 


„Paryża opiewają, że szpitale są przepeł- 


„miejscowościach zamieniono szkoły na la- 
zarety. W Paryżu krążą różne pogłoski o 
-losie Verdunu. 


«berte, Herre i Langle. 


„nie się: francuzów. Dnia 23 lutego stara- 


dla ściągnięcia wojsk i materjału wojen- 
"nego. 


© 1,000 wziętych do niewoli irancuzach, 


"waniu. Uchodźcy z Verdun. opowiadają, 


„nymi. Ze zgrozą przypatrują się temu nie- 


"chu Donble Couronne w Lacouruenve na- 


stwierdzono 45 zabitych i 250 rannych. 
"Przejeżdżający wóz tramwajowy siłą wy= 


kiem jednak ataku Braudenburczyków zmu- 
szeni byli do opuszczenia jej. 


ROTTERDAM, 5-go marca. „Times“ 
donoszą z Paryża: Reszta z trzech kompa- 
nji brandenburskich trzyma jeszcze fort 
Douaumont. Mimo wielkiego zużycia a- 
municji straty okazały się mniejsze, ani- 
żeli w walkach nad Izerą. Niemcy, cho- 
ciaż równie walecznie jak dawniej sztur- 
mowali jednak już nie tak zapamiętale 
przeciwko ogniowi artyleryjskiemu. 

A'aki już rozpoczęte przeprowadzają 
nadzwyczaj szybko, ale z rozwagą. Straty 
niemców są wskutek tego mniejsze, niż w 
innych wielkich bitwach na froncie fran- 
cuskim. Straty francuskie są jeszcze nie- 
znane, można je tylko oszacować w przy” 
bliżeniu. O ile wiadomo, stracili francu- 
zi w pierwszym ataku muiej niż w maju 
pod Artois. Tylko około 30,000 ludzi li- 
czą w zabitych, sannych i wziętych do 
niewoli. l 

Doniesienia prywatne z Londynu i 


nione rannymi z pod Verdunu. W wielu 


Paryż miedzy ckawą 

a a masizieją. 

<o LUGANO, 5 marca. Sprawozdawca 
paryski „Secoło” podaje żywy opis uspo- 
sobienia paryżan w pierwszym tygrdniu 
walk pod Verdun: | 5 
Z początku nikt nie chciał wierzyć 

w atak niemców. Sądzono, że chodzi o 
podstęp wojenny. Inni widzieli w ofenzy- 
wie nieprzyjaciela zamiar pochodu na Pa- 
ryż i spozierali stroskani na niebo, jak 
gdyby szukając oczyma zbliżających się 
„Zeppelinów*. Na drugi dzień, 22 lutego, 
przybyły wieści niepomyślne. Optymiści 
pokładali swe zaufanie w generałach Hum- 
Pesymiści z oba- 
wą wskazywali na ogromne straty i cofa- 


ły się gazety wyjaśnić potrzebę cofania się. 
Komenda francuska potrzebuje kilku dni 


Skoro się z tem załatwi, nastąpi 
przęciwnatarcie. Znów sprzeczają się opty- 
miści i pesymiści, ale o pokoju nikt i sły- 
szeć nie chce. Najwięcej czytają „Journal 
de Genćve*, podający niemieckie wiado- 
mości wojenne. Dnia 24 lutego mówią 


o strasznych krwawych .walkach i piekiel- 
nym, niebywałym dotychczas, bombardo- 


że twierdza przedstawia kupę gruzów, a 
zacie:łość niemców jest nie do uwierze- 
nia. Pole walki zalegają trupy na trzy 
metry wysokości. Paryż stonsternowzny, 
obawiają się, że doniesienia urzędowe 
kłamią, 

Dnia 25 lutego w Paryżu pada Śnieg. 
W teatrach, kinematografach i kawiarniach 
pusto. Ulicami przeciągają liczne automo= 
bile z czerwonym krzyżem, zapełnione ran- 


liczni przechodnie. 

Dnia 27 lutego. Nastrój się połepszył, 
wstępuje otucha, francuzi stawiają opór, 
Douaumont zdobyto z powrotem. Wraca 
nadzieja zwycięskiego pokoju, Może to 
złudzenie? A l 


Wybuch prochu we Francji. 
- PARYŻ, 4-go marca. W fabryce pro- 
stąpił gwałtowny wybuch. Double Con- 


ronne jest fortem, używanym jako procho» 
wnia. Wybuch pochłonął liczne ofiary, 


OE NOSZE : EPEE 
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Cona 6 fon 


Rok V. — JL 66. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub jege 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 len; zwyczajne 80 feng 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 40 fen. 


buchu został wywrócony. Z 32 pasaže 
rów wielu jest rannych. 


Ojciec św. przeciw wojnie: 

RZYM, 6-36 marca. „Osservatore Ro- 
mano“ zamieszcza list Ojca św. do kar- 
dynała Pompili. Papież w liście tym przy- 
pomina swe dawniejsze zabiegi, zmierza- 
jące do przywrócenia pokoju i dodaje, že 
niestety, jego ojcowskiemu głosowi nie n- 
dzielono posłuchu. Głos jego znalazł je- 
dnak echo w sercach narodów. Papież 
uważa, że nie wolno mu wstrzymywać się 
od ponownego podniesienia głos przeciw 
wojnie, którą nazywa samobójstwem cye 


wilizacji europejskiej. 


Bezrobocie w Madrycie — 
krwawe stzrcia. 

MADRYT, 5go marca. Ogó!ne bez- 
robocie doprowadziło w wielu miejsco= 
wościach do rozruchów i krwawych starć, 
tórym policja nie byte w stanie zapo- 
biedz. Dokonano licznych aresztowań. 
Kilkadziesiąt osób zostało „rannych. But- 
mistrz medrycki podał się do dymisji, - 
Psłożenie krytyczne Grecii 

ATENY, 5 marca. Dragumis, greck! 
minister finansów, oświadczył pewnemu 
dziennikarzowi, że mobilizacja grecka 
kosztuje dziennie 1 i pół miljona drachm, 
a wsparcie rodzin powołanych do woj- 
ska wynosi rocznie 60 miljonów drahm. 
Czwórporozumienie blokuje Grecję. i 
pozbawia ją dochodów. Mimo to Gre- 
cja musi ponosić te koszta, gdyż w te- 
raźniejszem położeniu nie może się roz- 
broić. 

Niemey i Rosia. 

„Frankfurter Zeitung” zamieściła arty- 
kul pisma „Stimmes aus dem Oston“ rzucae 
jący Światło na zmianę usposobienia nieme 
ców wzgledem Rosji: : ) 

„Przysłano uam pismo, w którem poa 
wiedziano, że wszystkie vasze artykuły wye 
stawiają Rosję jsko naszego wroga. tak w 
przeszłości jak i w przyszłości, Pismo wy- 
raża swoja powątpiewanie, czy należy wpa- 
jać taxie pojęcia w nrszym narcdzin, 

Ta troska jest charakterystyczną i znas 
mionuje dotychezazową niernajomość Rosji u 
nas, Od 19 miesięcy prowadzimy wojnę z Roe 
sją. Dzikie żołdaetwo rosyjskie zniszezyło 
kwitnący dobrobyt na nsszej wschodniej grae 
nicy. Męczyło, zabijało spokojnych mieszkańe 
ców i wbrew wszelkiemu rrawu wojennewu 
uprowadziło iech w niewolę. Nigdzie jeńcy 
nasi nie cierpią takich mak, jak w niewoli 
rosyjskiej, 

Rasja walezy nietylko przeciw nam, 
ale także—i to podstępnie—-przeciwko wła- 
snym poddanym pochodzenia niemieckiego, 
a p. Szzonow powiada w dumie, że niemocy 
są odwiesznymi wrogami słowiańszczyzny. 

I u nas są jeszeze ludzie, Żalujący, że 
połączenie z Petersburgiem zerwało się, i 
wzdychający za „tradycyjną przyjaźnią ros 
syjską”, która została zamąecona tylko chwie 
lowo intrygami Auglji i złotem Francji, ao 
której rychłe przywrócenie powinni się sta- 
rać nasi mądrzy politycy.  - 
| Uważamy za swój i agszych polityków 
obawisrek pairjotyczny, ażeby przeciwdziąa 
y «| romantyce, Byłoby nieszezęściem, 
. ; » ïaBz noród i mężowie, kierujący naszą 
polityką, jeszcze nadal chcieli gonić blędne 
ogniki bagna rosyjskiego, 

Zuumy Rosją i rosjanina, a sumienie 
nasze nakazuje nam udzielić tej wiadomości 
naszym ziomkom, Od tego obowiązku, który 
uwążamy za wyBoca patrjotyczny, nie odwies 
dzie nas nikś*, = 


Mowa pożyczka Rosyjska, 
"PETERSBURG, 5 marca, — Ministeg 


Ś 8 atu mi, e 


finansów Bark wnióśł do dumy projekt pra- 
%d, Upoważnisjąccga do zaciącnięcia Bpe- 
cjalnej pożyczki w wysokości 471 miljonów 
rubli dla pokrycia deficytu budżetowego 
1916 r. 


2 Rosji. 


KOPENHAGA, 5 marca, W „Noweaje 
Wremia* napada profesor Pilenko na mowę 
Sazozowa w dnmie i koust tatuje, Że WYWZTe 
ła ogólnie wrażenie niepomyślnie, Mowa bez 
treści i pełna ciemnych nanomknień. Baze- 
nowswi bruk stanowczej polityki, Autor wy- 
szydza wyrażenie Sazonowa o kalifacie ber- 
ińskim, które miało stanowić eałą jego mg- 
drość, 

„Ruskoje Słowo” skarży się, Że mowy 
g dumie nie posiadają siły perywajątej. Mae 
"wy Są zresztą bezcelowe, Hząd i tak postę- 
puje wedlug swy h dawnych zasad. Naród 
oczekuje teraz czynu. 


Straty wojenns resyjskie" 
STOCKHOLM, 5-go marga, Pewien 
' obeokrajowiee, mieszkający w Rosji, który 
_ miał sposobność studjowania sprawozdań 
rosyjskiego sztabu generalnego, był w tych 
dniach w  Stockholmie. Pismo „Dagens 
Nyheter" dowiedziało się od niego, że ro- 
gjanie w r. 1915 stracili 1,942,710 ludzi, 
z których 476,155 wziętych de niewoli, 
573,269 ranionych a reszta zabitych. Li- 
ezba strat cficerów wynosi 125,433, t. j. 
47,655 chorążych, 49,801 por nezników, 
"28,421 kapitanów, 2,506 podpułkow ników, 
1,775 pułkowników i 277 generałów. 
BUKARESZT, 5 marca, „Adyerui* 
"pisze w związku z dzisłalnością łodzi pod- 
wodnych na Czarnem Morzu: Flota rosyj- 
ska poniosła znaczne straty. Wzmagające 
się zatamowanie ruchu zagraża zaprowiane 
śowaniu wojsk besarabskich. 


Pod Duren. 


Z głównej kwatery ces,- król. 
wojennej donoszą d. 4 b. m.: 

Na jednym z punktów frontu przed- 

sięwzięli wczoraj rosjanie z brzaskiem dnia 
natarcie, które jednak z miejsca odparte 
zosłaijo przez wojska nasze, "Pod samem 
Dubnsm znajdują się w niektórych. miej- 
scach stanowiska nasze w odległości tyl- 
ko 30 kroków od nie przyjacielski ch. Rze- 
czka Ikwa, płynąca swem wązkiem kory- 
tem pomiędzy wrogiemi linjami, przedsta- 
„wia niewielką ty! iko przeszkodę w razie 
zamiaru zbliżenia; ważniejszą zaporą są 
miejscami: grząskie błota, Samo miasto 
Dubno znajduje się, jak wiadomo, W Hae 
szem ręku; przedmieście, po drugiej siro- 
nie rzeczki, znajduje się dotąd w posis- 
daniu rosjan. W jednym właśnie z tych 
punktów nad rzeką, gdzie teren przed fron- 
tem nie jest błotnisty, przedsięwzięli ro- 
sjanie poranną wycieczkę, w zamiarze 
przekroczenia rzeki. Nie udało się to je- 
dnak. Tym sposobem położenie pozosta- 
ło znów niezmienionem, jakiem jest już 
od wielu: tygodni. 


Padsróż do Szwajcarii. 
W „Przeglądzie Porannym“ czy- 


Biuro Wolffa donosi z Karlsruhe, 
że otwarta została granica na przejazd 
z Niemiec do Szwajcarii. Na razie wy- 
starcza wystawiony wedle przepisów 
paszport. 


Urzędowe doniesienie mary= 
l narri. 


BERLIN, 5 marca. Urzędowo. 


Część naszych latawców mary- 
narki ocbrzuciła bombami w nocy z 
dnia 0, na 6 marca punkt oparcia 
marynarki w Hull, oraz tamtejsze 
doki. Zauważono dobre skutki, La- 
tawce były ostrzeliwane, lecz bez 
powodzenia. Wszystkie one powró-. 
ciły. 

Szef sztabu admiralskiego marynarki, 

Ameryka i Hani. 


LONDYN, 4-go marca. Stosownie do 
doniesień z Waszyngtonu, zawarł Senat 
Stanów Zjednoczonych umowę z republiką 
Haiti, podług której Stany Zjednec: one 
przyjęły kontrolę nad finansami i policją, 

. gwarantując równocześnie niezależność we- 
wnętrznego zarządu krajem. - 


prasy 


famy: 


Obwieszczenie, 


Oficjaliści koleji elektrycznej łódzkiej 
jakoteż dojazdowych mają rozkaz niedo- 
puszczania do przejazdu pasażerów z za- 
„kaźnemi i wstrętnemi chorobami i robac- 
twem, jak również niechlujnie iw nieczy- 
„stych łachmanach odzianych, 

-. Wykroczenia będą karane, 
Łódź, dnia 4 marca 1916 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 


- V, Oppen. 


| 


„GAZETA. 'BÓBZKA. 


Ghwieczczciie. 


Ze względów sanitarno-policyjnych 
przeprowadzka do letnich mieszkań na 
wieś aż do dalszego rozporządzenia do- 
zwoloną jest li tylko za moim zezwole= 
niem, 

Władze gminne otrzymały rozkaz o ka- 
żderm. przybyciu letników, bądź; do własnych 
lub też do wynajętych mieszkań letnich, 
natychmiast donosić Cesarsko-Niemieckie- 
mu Prezydjum Policji, Oddział I. 


Łódź, dna 3-go marca 1916 r. 
Ces.-Niemiecki Prezydent Folicji 
u. Opper. 


(2 alem polskich. 


Š. p. Kazimierz Chłapowski, 


Dn. 5 marca zmarł w Poznaniu po 
odbytej operacji ś. p. Kazimierz Chłapow- 
ski, członek Izby Panów. 

S. p. Kazimierz był synem Dezyde- 
rego, generała wojsk Napoleońskich i Ans 
toniny Grudziński ej, siostry księżnej ło- 
wiskiej. Przez jakiś czas był Ś. p. Chła- 
powski posłem do Parlamentu niemieckie« 


go a następnie został członkiem Izby Pa- 


nów z kur ji wyborczej, 


Krzkótwy 

W myśl hesia „Grosz na Warszawę” 
zebrano dotychczas Ba ręce komitetu książę. 
ce-biskupiego 174,000 koron. Pieniądze te 
wysłano ks. Lubomirskiemu. „Głos Narodu" 
wzywa do dalszych składek i zaznacza, że 
ermin ostateczny wysyłki pozastałych fandu: 
gzów naznaczony został na 15 marcs, 


— Redakcja „Neue Freie Presso" ze. 
brała dla uchodźców z Galicji i Bukowiny 
do 1 marca r, b, około 428,000 koron. 


— W Wiedniu newstało T=wo Phoe- 
r's“ z kapitałem 1,650, 900 kor. mające na 
cein finansowanie robót komunalnych przy 
odbudewie Galicji. W T=wie tym bierze u=- 
dział szereg przedsiębiorstw "budowlanych 
oraz wiedeński Unionbank, 


Hurtownia zydowska w Warszawie, 


Wychodząca w Warszawie. gazeta 
„Warschaner Tageblatt* donosi, że żydow= 
scy właściciele handli spożywczych achwa- 


Hli założyć wielką hurtownię współdziel- . 


czą, która będzie sprowadzać i dostarczać 


towary wszystkim sklepom jej członków. 


Hurtownia ta obliczona jest na wielką ska- 
lę, gdyż kapitał zakładowy ma wynosić 
milon rubli, podzielony na 4000 udziałów 
250 rublowych. Działalność hurtowni ma 
być rozpoczęta niezwłocznie po zebraniu 
50,000 rubii kapitału. 


Kartki de kościeła, 

Na 
niejszym soborze rosyjskim) umieszcze- 
no zawiadomienie: 

Nabożeństwo dla wojskowych ka- 
tolikőw od godz. 9—10; dla wojskowych 
ewangelików — od 10 i pół do 11 i póy, 
wstęp dla cywilnych tylko za kartkami. 

Radomiu 

Szpital w Radomiu otrzymał od głó- 
wnsgo Komitetu ratnnkewege w Lublinie 
100,000 koron pożyczki, 


Sasnomices 


Sekwestraforzy miejscy przystąpili do 
ściągania wszystkich zaległych podatków z lat 
ubiegłych, oraz podatków za rok bieżący w 
jednej czwartej części, 

Rejentura w Sosnowcu, została już o- 
twartą, 


DĄ 


kenita miejscowa i i aieia. 


— Łódzka QGtręgawa Rada OGpiew 
kuńcza 


ukonstytnowała 
dzie: 


się w rastepującym skła- 


l. W. Łodzi. 


Leon Grohman — przemysłowiec i o 
bywatel „m. Łodzi, Stefan Barciński — prze- 
mysłowiec i obywatel m.. bedzi, J. Ga- 

chmanowiez—adwokat przysięgły z bedzi, 


Bronisław Kuotbe—profesor Szkoły Hap- 


diowej w Łodzi, Leon Chwalbiński — pre- 
zes Stow. Pracowników Hadlowych, pa- 
stor. Rudolf Gundlach, ksiądz Jan Al- 
brecht, Gustaw Geyer — przemysłowiec i 
obywatel m. Łodzi, Maurycy Paznański— 
przemysłowiec i obywatel m. Łodzi, Leon 
Hirszberg — przemysłowiec m. Łodzi, HE- 
dward Wagner—jnżynier z Łodzi, Dor An- 
toni Tomaszewski — lekarz z Bodzi, Leg- 
pold Skulski— właściciel apteki z Łodzi, 
Harasz — robotnik z Łodzi, Jaraszek, ro- 
botnik z Łodzi. 


p + EEPL TEE TANE AAO IIIA TOOK OO YA NEONY d 


kościele na placu Saskim (daw- 


wiee, oby wótel m, Zgisrza, Ignuey Pudłow= 


-3 Aleksandrowa, Tomasz Chsize 


W O EYE YE EE EPPO AYO HY 
NN m 5 ” k 


'Prezydjum Łódzkiej miejscowej Rady 


Opiekuńczej . składa sig z następują- 
eych pp: | 
Leon Grohman — przewodniczący, 


Stefan Barciński i Józef Lachmanowicz — 
obaj zastępcy przewodniezącego, Broni: 
sław Knethe — sekretarz, Laon Chwałbiń- 
gki— skarbnik, 

2. W Tomaszowie, 
w następującym składzie: 


Jan Kowalezewski— wlasciciel apte- 


ki w Tomaszowie, Ignacy Adamski—oby- 
wate! ziemski, Zawady pow. Brzeziński, 
Tadeusz Osiński—włuściciel domu w Te- 
maszowie, nauczycieł Szkoły Handlowej, 
Eugeniusz Borowski—sekretarz hypoteczny, 
WiktoreBerezowski—felczer z Tomaszowa, 
Jan Goździk — obywatel m. Tomaszowa, 
ks. Jan Krajewski—proboszcz z Temaszo- 
wa, Aleksander Rychter—robotnik, Fran- 
ciszek Turski — robotnik, Stanisław Gru- 
szczyński—inżynier z Temaszowa, 

Prezydjum Temaszowskiej miejscowej 
R. O. stanowią pp.: 

Jan Kowalczewski — prezes, Ignacy 
Adamski wice=prezes i skarbnik, Tadeusz 
Osiński—sekretarz, 


3. W Ujeździe, 

w nasiępującym Ekładzie: 
Hipoliś Błażejewski-— administrator z 
Bukowa, Jan Piekarski — obywatel z U- 
jazdu, Mieczysław Msjewski—administrator 
z Ujazdu, Pornasz Jagiełło — obywatel z 


Ujazdu, Jan Bsdełek — właściełeł maj. 
Tobiaszów, Stanisław Skórkowski—sekre= 
tarz sądu w Ujeździe. 

Prezydjum Ujazdowskiej miejscowej 
R. O. stanowią pp.: 

Hipolit Błażewski—prezos, Jan Pie" 


karski—więe-prezes. 


4. W Bentkowie, 
w następującym składzie: 

Błażej Stolarski— gospodarz xe Słu 
gocie, Jan Bagieński-aptekarz z Bentko- 
wa, Wojciech Goliński—nauczyciel ludowy 
z Bentkowa, Rudolf Kuziiński—wójt gmi- 
ny Bentków, Andrzej Mako wski—obywatel 
z Bentkowa, 

Prezydjum Bentkowskiej miejscowej 
R. O. stanowią pr.: 

Błażej Stolarski — przewodniczący, 
Jan Bagisński — więe- przewodniczący i 
skarbnik. 


5. W Strykowie, 

w następującym składzie: 

Ks. Bolesław Karwowski—yroboRzez 
ze Strykowa, Władysław Plejznerowski— 
obywatel miejski, Franciszek Wojeiechow- 
ski—obywatel miejski, - 

Prezydjum Strykowskiej miejscowej 
Rady Op. stąnowią: 

Ks. Bolesław Karwowski—przewodni- 
czący, Franciszek Wojciechowski — skar» 
bnik. 


* 6. W Lutomiersku, 
w następnjgcym składzie: 

Bt Leoroid—obywatel, Ad, Romocki-— 
obywatel, J. Row'iiski—obywatel, Sz, Hirsz- 
berg, K. Górski, Ks. Prałat T. Migasiewicz, 
Ks. Prałat H. Borowski, A. Przyrowski— 
obywatel, L. Pawłowski—obywatei, Ignacy 
Debrosz—gospadarz z Prusinewa, Józef Kas- 
przak—gospodarz z Wygody, Ignacy Micha- 


lak gospodarz: z Zalewa, Marcin Grzelak— ` 


gospodarz z Florentyncwa, Karol SSB = 
gospodarz z Bschcie, 

Prezydjum. Lutomierskiej miejscowej 
R. O..stanowią pn: 

St. Leepold— przewodniczący, Ad. Roe 
mogki —witepfzewodniczący, J. Rowiński— 
skarbnik, 


7. W Zgierza, 
w następującym składzie: 
Ks. Prałat Michał Stefański ze Zgiee 
s Oskar Gerliez— przemysłowiec, obywatel 
SA *zgieras, Ignacy Hordliczka— przemysło- 


ski— obywatel m. Zgierza, "Aleksandar Lorenz 
—oby watel m. Zeierza, 

Prezydjum Zgierskiej miejscowej R. O. 
stanowią ppe? 

Ks. Prałat Miohał Stefański—przewo- 
dsiczący, Oskar Gerlicz—w Ficeprzewodnicząe 
cy, Ignacy Hordliezke—sekretarz, Igaasy 
Pudłowski —skesbnik, 

8. W Aleksandrowie, 
w następującym składzie: 

Ke. Nianisiaw Wawrzynawicz— pre: 
boszcz z Aleksandrowa, pastor Juljusz Buse 
glski—obywa- 
tel m, Aleksandrowa, Alfred Zachert—-cby- 
watel miejski, Władysław Haramza—-obywa- 
tel m. Aleksandrowa. 

Prezydium Aleksandrowskiej miejsco- 
wej R. O. stanowią: 

Ks. Btanisław Wawrzynowiez—przewo- 
dnićzący, pastor Juljusz Buse—wiceprzewo- 


dniezący i skarbnik, Temasz Chorzelski—see - 


Eretsrz. 


"sali przy ul, 
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— Wisdomości kościelne. 

(kj) Spowiedź Wielkanocna rozpo- 
cznie się w kościele parafj. św. Krzyża 
z dniem Popielcowym, to jest 8 marca 
i będzie trwała codziennie od godziny 9 
rano z przerwą obiadówą do godziny 7 
wieczorem. 

— Wiadomości szkolnes 

(kj) Ferje świąteczne z powodu 
tradycyjnych „ostatków* w szkołach e- 
lementarnych rozpoczęły się wczoraj i 
trwać będą do czwartku. 

szkołach średnich zajęcia przer= 
wano w. sobotę. 

— Z Tow. oświatowego „„Wiedzaśie 
(a) Podsokcja czytankowa przy Tuwe 
eświatowem „Wiedza* opracowała obecnie 
sprawozdanie. ze swej działalności za cza8 
od 21 listopada 1915 do 31 stycznia 1916 
r, a misnowiełe: © 

Podsekcja ozytankowa, od czasy RWego 
powstania (18 listopada 1915 r. do 1 lute« 
go r.b. wygłosiła 35 czytansk na 14 różnych 
tematów, 

Czytanki, ilustrowane obrazami niknąs 
cymi, odbywają się eo niedzielę w gedsinach 
od 2 i pół do 8 i pół po poł, Obecnie poda 
sekoja urządza czytanki w 7 salach, Wygło: 
szono dotychczas: I) W Widzewie w sali 
szkoły fabrycznej 8 czytanek, na stórych było 
2,220 dzieci; 2) W szkole miejskiej we wsi 
Widzewie a czytanki, z udziałem 670 dzieci, 
8) w gali szkolnej przy ul, Promyka 15 czye 
tanek 7, dzieci 2,040; 4) w sali przy ul. Gol- 
ca Nr. 12 (Żabardź), 6 czytanek przy 1,640 
dzieciach; 5) w sali przy ul. Skierniewiekiej 
Kr, 8, czytanki 4, dzieci było 1,400; 6) w 
Zawadzkiej Nr. 22 (Bałuty), 
czytanek 4, z udziałem 1,1338 dzieci; 7) w 
sali przy ul, Przejazd Nr.77, czytanek 1, na 
którem było 70 dzieci, 

Oprócz tego prelegenci sekcji wygłoe 
Bii 2 czytanki w szkole przy ul. Wiznera 
25 w dniach 19X 1915 i 2)1—1916, 
dzieci na tych czytankach było 540. 

Z powyższego wynika, żę na 35ezye 
tankaeh było egółem 9,971 dzieci, czyli 
Be 2,775 na każdej. 

Czytanki wygłosiie 15 prelegentiw: 
1) p. Kotynia czytanki 4, 2) p, S. Gentar« 
SKA 4, 3) p. d. "Zdrojewska—3, 4) p. d. 


Wilezy ńska—8, 5) p. SŁ Sadłowski—g, 
6) p. F. Domaszewska—8, T} p. Pr Pia- 
skowski—8, 8) J. WE e mp. 


J. Hejwewska—2, 10) p. E Szarbek—2, 
11) p. S. Grudziński—1, 12) p. I. Drabi- 
kówna—1, 18) p. E. Biwan —1, 14) p. & 
Grud ziúska—i i 15) p. Fidler— 1; 
Czytanki odbywają się, oprócz Wie 
dzewa, w salach szkół miejskich, na ca 
Delegacja szkolna dała swe przyzwolenie, 
Podsekeja liczy 25 osób, ezlonków 
Bion, nauczycieli chrzesćjan w Łodzi, 

— Kursy fachowe dla malsrzy: 
(s) Kursy fachowe dla malarzy przy 


. Stowarzyszeniu pracowników malarskich 


(Piotrkow wska 20), które przez czas pe- 
wien uległy przerwie, zostaną wznowio= 
ne od dnia 9 marca. 

— Z Sekcji Z, Bis 

(s) Od dnia wczorajszego Sekcja 
zaprowiantowania miasta mieści się w 
oddziale magistratu (Nowy Rynek 4} 


— Sgrzedaż kartofli. 


(s) Otrzymany transport kartofli przeż 
. 2. M. rozdzielbnym został w celu 
sprzedaży pomiędzy 30 handlarzy, 


— Hale na nowym placu. 


(ə) Od dnia wczorajszego przy ul. 
Kościelnej p. nr. 6 otwarto nowe hale hane 
dlowe, 

Tymczasowo nie wszystkie budki są 
wynajęte. 

Zwraca się uwagę, iż wszyscy kupcy 
którzy wynajęli budki w kasie podatkowej 
magistratu, winni wpłacić tytułem kaucji 
rb. 5 w głównej kasie miejskiej (Nowy 
Rynek), okazując kwit na zapłacenie nale- 
Żności, a następnie otrzymają z oddziału 
podatkowego zezwolenie na otwarcie budki, 


— pOstatkić w kucknlach, 


(kj) Z powodu tradycyjnych „ostaf- 
ków” tanie kuchnie przygotowały na 
dziś tłuściejsze i pożywniejsze obiady 
mięsne. 

— Śniadania dia dzieci uczęsz" 
czziących deo szkół, 

(s) Onegdaj doktorzy zwiedzili szko- 
ły miejskie elementarne w celu zbadania 
zdrowotnego stanu dzieci, uczęszczających 
do Szkół Są starania, aby dzieci obecnie 
lepiej się odżywiały, W tym celu ma 
być otwarte jeszcze kilka kuchen dla dzie: 
ci i zaprowadzone wydawanie dla nich 
śniadań. 

— 0 wydawanie bonów nä obiadya 
(ki) Nauczyciele szkół początkowych 
wydają dziecion bony na obiady do ta= 
nich kuchen odrazu ną cały tydzień. 
Dzięki temu dzieci urządzają się w ten 


„sposób, że gdy w kuchni gotują lepszą ja« 


ką potrawę (apr. kartofle z  zacierkami), 
to zabierają obiady na 2—8 posiadana 
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bony, wskutek ezego w końcu okazuje się ' 
brak obiadów dla pozostałej części dzieci. 

Mająe ten ostatni ezczegół na wzgię- 
dzie, pożądanem by było rozdzielanie bo- 
nów na ekiady pomiędzy dzieci codzien- 
nie, aby dziecko „mogło otrzymać w da- 
nym dniu tylko jeden obiad, 

— Herbata „rosylska” 

(kj) W ostatnich dniach w mniej- 
szych sklepach kolonjalnych naszego mia- 
sta ukazała się w sprzedaży w „oryginal- 
nych“ opakowaniach herbata „rosyjska” k 

Herbata ta— to wszystko prawie bez- 
wartościowe falsyfikaty (najlepszym dowo- 
dem czego jest stosunkowo bardzo niska 
cena: paczka łutowa 7 kop., podczas gdy 
za łut herbaty zagranicznej „niemieckiej“ 
w poślednim gatunku płacimy po 8—10 
kop.) przed którymi należy się wystrze- 
gać. 

— Że Słowarz. pračowników krae 
wicckiehs 

(s) Przy Stowarzyszeniu pracowni- 
ków krawieckich eszystują dotychczas |. 
cztery komitety fachowe: kuśnierski, 
czapkarzy, krawców  męzkich i Ren 
skich. 

— Że Słow, głuchoniemych. 

(s) Zarząd żydowskiego Towarzy- 
stwa Dobroczynności przyjął bezpłatnie 
wszystkich członków Stowarzyszenia 
głuchoniemych, jako członków koopera- 
tywy dla podupadłych kupców. 

Z przyczyn sanita:nych Stowarzy- 
szenie chwilowo jest zamknięte. 

— Z żyd, Tow, dobroczynności. 

(b) W miesiącu styczniu r. b, z fundu- 
azów, preeznaozcuyeh na zapomogi dla pod- 
upadłych Kupców i obywateli, wypłacono 
9,748 rb. 94 kop., w sumie tej jednoraze- 
wyst pożyczek od 10—50 rb. udzielono 41 
na ogółaą sumę 876 rb. 

Tania kuchnia wydała w styczniu 36398 
obiadów, w tej liczbie 592 bezpłatnych. Ozól- 
ny koszt tych obiadów wynosił, oprócz wy- 
datków ańdministracyjaych, 1 „18%, rb 93 kop. 

Pak: pozostająca pod eglią 
Towarzystwa, okazuje się bardzo pożytecz- 
ną instylnueją i rozwija się ku zadowolenia 
przeszło 1,000 rodzin podupadłych kupców 
i obywateli, dla których specjalu: e do życia 
-zoBtała powołaną. 

Ww przytułku dla kalek i paralityków 
znajduje się chwilowo 18 pensjonarzy. 

Z powodu prejekiowanej przebudowy i 
rozpzefzenią przytalku do rozmiarów 50 łó- 
żek, przyjmowanie nowych pensionarzy nie 
może mieć miejsca. 

— Lanas, 

Dyrekcja „DUumy*, licząc się s upodoba- 
biem publiczności, od dnia dzisiejszego de- 
menstruje HI serję dramatu „Szał miljo» 
nów", który de poniedziałku włącznie wy- 
pełniać będzie program teatru „Lana*, 

Trzso:a serja składa się z 76. -oit cze 

— Basine—Odeon. 

Zapowiedziąny „Golem* juź od dzi 
siaj ukaže się ma filmie sam Ca= 
sino. Akcja owego Glinianego Monstrum 
jest bardzo zaciekawiająca i zapewne przez 
czas dłuższy zapełniać będzie widownię 
Casino i Odeonu. 

— Momus łódzki ` 
pod dyr. Al. Bzarkowskiego w restauracji 
Domu Majstrów zgromadził na przedstawie- 
niach sobożalem .i niedzielnem sporo publiez- 
neksi, która oklaskiwała popisy solowe i 
burleske „Cyganerja. Warszawska“. 

Scenka „Momuśa” Święci w nedchodząe 
uą sobotę benes utalentowanej artystki p. 
Janiny Wisnowskiej, ; 

Nie wątpimy, że w dnin tym zromadzą 
się w Domu Majstrów liezni zwolennicy 
muzy kabaretowej, tembardziej, Že zapowie- 
dziano ciekawe występy gościnne, o których 
podamy niezadługo bliższe szczegóły. 
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Wczorajszy koncert symfoniczny był 
jednym z tych koncertów w bieżącym se- 
zonie, na którym nerwy ani na chwilę nie 
były wystawione na próbę, a wyobrażnia 
mie mogła znużyć wizjami świata nadzmy- 
słowego. 

Poznaliśmy Symfonję pod dyrekcją sa: 
mego autora AL. Tiirrera, który przedsta- 
wil się jako kompozytor nieprzeciętny. Je- 
go dzieło, jakkolwiek skromnie wyposażo- 
he w przymioty duchowe, zdradza, wytraw- 
nego znawcę form symfonicznych, tjętych 
w karby dojrzałej techniki. Dlatego też 
Bymfonja Tiirnera objawia się w kształ- 
tach, [rozwijających się wyrażnie przy pe- 
wnych zaletach szerokiej -'melodyjności. 

Drugą większą rzeczą była Suita Grie- 
ga „Sigurd Jotsalfar", Niewymuszona me- 
lodyjność, będąca najcenniejszą zaletą ta- 
lentu założyciela szkoły skandynawskiej, 
praz niewielkie a kształtne rozmiary wię- 
kszości jego utworów, wyrobiły mu ogrom- 
tą popularność. 
<- -Solista wieczoru był wiolonczelista 


R 
| 


GAŽETA ŁODZKA. 


z Berlina p. Feliks R. Mendelssohn, któzy 
wykonał z towarzyszeniem orkiestry. kon- 
cert Ed. Lalo. Mimo imponującego na- 
zwiska gra młodego wirtuoza nie wywo- 
taila zbyt dużego wrażenia. 

Technice p. Feliksa Mendelssohna zby- 
wa na sile fizycznej i pewności palców, a ton 
jego, aczkolwiek miły, jest zbyt nikły, by 
gra przedstawiła się w korzystnem świetle 
w kompozycji tak niewdzięcznej i niecie= 
kawej, do jakich zaliczam powyższy utwór, 
w którym kompozytor zrzadka pozwala 
wiolonczeli przyjść do Słowa. 

„Juź w wykonanej kompozycji na bis 
koncertant wykazał szlachetne traktowanie 
instrumentu i wrodzoną mizykalność przy 
brakach powyższych. 

Koncert rozpoczęła piękna uwertura 
„Anakreon* Gherubiniego. - 

F, Halpern. 
Eugeniusz BiBibert 
obrał na jedyny swój koncert w Łodzi, 
odbyć się mający dnia 16 marca w Sali 
_ Koncertowej, wyłącznie dzieła Beetho- 
vena, a mianowicie: 52 warjacje C-moll, 
trzy sonaty Es-dur, op. 81-a, op. 58 i op. 
57 F-moll (Appassionata) Eccosaises (w 


opracowaniu D'Alberta), Rondo op. 51 
Nr. 2, Rondo op. 129 (Gniew z powodu 
straconego « "rosza). 


Bilety do nabycia w księgarni i czy- 
telni Alfreda Straucha, ub Dzielna 16. 


BE 
7 tenimi, 


Wrazeniso testirane 


Teatre Polaki, 
„Opieka wojstowa” komedi 
- w 3 aktach St. Bogustawëkie 
go. Reżysorowałl Janusz Orliń- 
ski. 


zagra 


Linja repsrtusrowa teatra iódźkiego Bała 
zawsze”) zygzakiem, łącząc w swych zała- 
maniach szczyty prawdziwych wartości twór- 
czych z nizinami fabryżatów scenicznych, 
zawdzięszających swoją egzystencję teatral- 
ną poziomym gustom haszej publiczności, 

Wyczuś rsychołogję widza i, licząc się 
z nią, pogodzić sprzeczne upodobania, lawie 
rując ed miernoty do ezi et ważkieh i -cen= 
mych, oto główne zadanie kierowaictwa team 
tru prowinejonalnego, bytującego W warun- 
kach niezawsze sprzyjających, 

OCkwila obecna zburzyła dotychczasowe | 
pojęcie, ugruntowane na zasadzie praktyki, 
nawet w repertuarze teatrów stołecznych, 
które w chaose współczesnym starają się 
nehwycić tętno pulsu sy magań widza teatral- 
nego, by — przedewszystkiem zasilić kasę, i 
jakoś przetrwać ciężkie eraBy, 

Nie można brać tego za złe; mimowol- 
ny upadek aspirscji, po. wojaie— miejmy na- 
dzieję— wyrównanym zostanie, 

Po zupełnem prawie wyczerpania Te- 
pertuaru t zw. „uarodowego“, (bo pokazano 
nam w tej dziedzinie wszystko, co była mo- 
żliwe do oglądania) kierownictwo teatrów 
staja przad smutnym dylematem: co wysta- 
wić? 

Niestety złote jabłka w ogrodach Mel- 
pomeny uwi iędły i opadły przedwoześnie i 
reżyserja czyni rozpsezliwe, czasem nieznpeł= 
nio udane wysiłki ratowania sytuacji, 

Do prób mie na czasie, choć skądinąd 
nie pozbawionych użytecznej tendencji, zali- 
czyć należy „Wąasy i perukę“, Po 
ostatnio przez goszcząGy W Łodzi WATSZA 
ski zespół təstru Polskiego, orez Opat. 
wojskową* którą ujrzeliśmy ua ostatniej prem 
mjerze teatru miejscowego. 

Na oba tych sztukach frekwencja pu- 
bliczności była tak ńieznaczns, że szkoda de- 
prawdy wysiłków, których kosztem danem 
nam było ujrzeć stylizację rzeszy starych, 
przebrzmieałych, odartych z trwalszych walo- 
rów literaokich, dziś poprostu naiwnych i nu- 
dnawych. 

Akcja dramatyczna „Opieki wijskawej” 
skrzypi jak nienasmarowane osia starożytnej 
landary, która s'e ladachwila rozwali Ba bru- ` 
ka miejskim, 

Machja weli izm krzykliwzek i bkańczue 
cznych ex-wojaków, w osobach kapitana Tę: 
gorza i porucznitów Krzykalskiego i Letkie- 
wieza, liryzm zbutwiałych elegancików z mg. 
ki marym inekisj, Bronisława i Jaljana, wy- 
kształceajaromansowe Btarej panny Agrypiny 
i intensywne tętno serduszka ślicznej "Emilki, 
nudzą widza współczesnego, a jeśli czasem 
wycisną blady uśmieszek na rozziewane usta, 
to, doprawdy, nie usprawież liwiają niczem 
swego pojawienia się na scenie dla recytowa- 
nia śmiesznych, zakurzonych i niegiekawych 
komunałów. 

O ile bezsprzeczną zasługą jest przypo- 
minanie dzieł złożonych przedwcześnie do 
rupieciarni teatralnej i zasługujących ua od- 
kurzenie, wydobycie i okazanie w szacie od- 
świętnej, w inteligentnej stylizacji dekoracji 


*) Mamy tu na myśli czasy normalne, 
oczywiście. 


i gry, o tyle zbędnem i niedżytecznam jest 
powtarzanie pospolitości krzykliwej a ruba- 
Bznej, która, Bogu dzięki, spoczęła na wieki 
w cieniu starych kulis i poszarpanych re- 
kwizytów. 

Zgruba eiogana „Opieka wojskowa” nie 
może dziś przykuć naszej uwagi i wzbudzi 
tylko wzruszenie ramien lub, conajwyżej, u- 
ezusie ulgi, gdy kurtyna zapadnie. 

Należy się dank p. Orlińskiemu, że 
akeją idzie dość Bzperko, także i jużo 10-8), 
kurtyna opada po raz ostatni. 

Rażysorja sztuki dość pomysłowa, oprawa 
Sosniczną staranna, role główne. Tęgosza (p. 
Grodecki), Bronisława (p. Olędzki), Emilji 
(Morska) oddsne trafaie 

Lętkiewicz p. O; ljisk kiego ratuje sytu- 


acją i bawi ładnie przeprowadzoną grotesko- 
wośią,, 


A. N. 


— 2 Koła Dramatycźno» Literac= 
„kiego, 


Dnia 14 bież, m, wystawione będą 
na scenie Teatru Polskiego tryptyk sa- 
tyryczny: „Frania“ Gorczyńskiego, „O- 
świadczyny” Czechowa i „Poranek wesel- 

ny* Anatola Schnitzlera w wykonaniu Ko- 
ia Dr ramatyczno-Literackiego. 

Wyborne siły amatorskie i staranna 
reżysetja rokują dobre nadzieje. 

— @sobiste. 

Utalentowana artystka p. Zofia Sła” 
wińska angażowaną została do teatru Pol- 
skiego w Warszawie i opuszcza nasze 
miasto. 


To i owo. 

—D-— 
W Afryce południowej panuje pomór na strasie. 
(Notatka z gazet.) 
W trwogę wpadł cały żeński ród, 
że strusich piór nastąpi głód; 
Z przyczyny tej modystek świat, 
w rGzpacz bez granic czarną wpadł, 
Straszny dła mody jest to cios, 
ach! marny, marny jest nasz los! 
Ja myślę jednak, że w tym masz 
dodatni wpływ na przemysł nasz: 
"Gdy strusich piór nastąpi brak, 
kogueie w modę wejdą wszak, 
Fig—lik. 


Wielka Kasta Główna. 
6-go marca. — Urzędowo. 

Z widowni zachodniej. 
Na północo-wschodzie od Ver- 
-melles ożywione walki przy pomo- 
cy min. Odparliśmy ogniem pie- 
chotę angielską, która kilkakrotnie 
usiłowała atakować, Na wschodnim 
brzegu Mozy dzień upłynął naogół 
spokojniej niż dotychczas. Podczas 
mniejszych potyczek przez dzień 
wezorajszy i przedwczorajszy wzięto. 
do niewoli 14 oficerów i 934 żoł- 
nierzy, 


Z widewni wschodniej i bałkańskiej, 


Niema szczególnych wydarzeń. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe 


Urzędowy komunikat 
austryjacki, 


WIEDEŃ, 6-go marca. 


Z widowni rosyjskiej i południowo- 
wschadniej. 

Nic nowego. 

Z widowni włoskiej. 
Wskutek wyjątkowo silnych o- 
padów, jakoteż wskutek obawy la- 
wia górskich, działalność bojowa od 
kilku dni ustała. prawie zupełnie, l 
Zastępca szeja sztabu generalnego 


Hoefer, 
marszałek polny porucznik. 


Sprawozdanie rosyjskiego 
sztabu generalnggGs 
PETERSĽURQG, 5 marca. Sprawo“ 
zdanie urzędowe z dnia 4 marca. 

Front zachodni: Nad Dźwiną, mię- 
„dzy Dźwińskiej, Jakobsztadtem i w po- 
-bliżu Iłłukszty skuteczna działalność na- 
szych wywiadowców, dalej na południe 
i na froncie galicyjskim zwykły ogień po 
obu stronach. Żajęliśmy w Persji, po 


walce, Bidjar (130 klm. na północo-za- 
chód od Hamadanu). 
PETERSBURG, 5 marca. Urzędowe 


"donoszą: 


Według doniesień uzupełniających, 
wojska rosyjskie w walce pod Bitlis no- 
cą zaatakowały bez wystrzału stanowi- 
ska nieprzyjacielskie podczas zawieru* 
chy Śnieżnej. Około godziny $ w nocy 
wykonano atak na bagnety i odrzucano 
turków po zaciętym oporze. Turecką 
pozycję artylerji wzięliśmy po walce na 
białą broń, wycinając co do nogi wal- 
czących z rozpaczliwem męstwem  obroń- 
ców. W pozycji i podczas pościgu wzię- 
liśmy 20 zdatnych do użytku dział Krup- 
pa nowego systemu. Oprócz tego zdo” 
byliśmy w pozycji tej mnóstwo patro- 
nów i kartuszy Graż w Bitls samem dużą 
składnicę artyleryjską. W czasie pościgu 
zabito dużo turków. Liczba jeńców 
wzrosła—liczba wych oficerów ujętych 
wynosi 40. 


Stanowisko Ramunji. 
Berl. Tagebl.* zamieszcza korespon- 
dencję z Sofji, która oświetla stanowisko 


Rumunji w casach osłatnich. Zdaniem 
jego zapoczątkowana ofenzywa niemiecką 
na zachodzie pod Verdun wywołała pewnie 
zamieszanie w kołach rządowych rumufie 
skich. Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
oficjalne sfery bukareszteńskie stoją pod 
wpływem czwórporozumienia. Kores, on- 
dent twierdzenie to opiera na fakcie, że 
80 proc. armji rumuńskiej zmobilizowano, 
oraz że wojska te jakoteż artyleja rumuń- 
ska skoncentrowano prawie wyłącznie na 
granicy Austro-Węgier i Bułgarji. Dalej, 
że Rumunja w ostatnich czasach zbroi się 
silnie, sprowadzając działa i amunicję z 
Francji i Anglji, i to za pośrednictwem 
Rosji przez Władywostok. Rosja zatomiaect 
dostarcza Rumunji nietylko koni, ale i sa- 
letry. Następnie wspomniany "korespone 
dent uważa, że zakupione przez Anglję 
zboże jest raczej pewnego rodzaju pożycza 
ką udzieloną Rumunji, dzięki czamu poda 
niosły się zapasy złota w rumuńskim bano 
ku państwówym, umożliwiające sań oromo 
nie w obieg nowej serji not papierowych. 
Wszystko to wskszuje wyraźnie na dotycji= 
c”asowe dyspozycje wewnętrzne rządu bi- 
kareszteńskiego. I teraz oto nadchodzi 
wiadomość o wielkiej akcji ofenzywnej 
sprzymierzonych na zachodzie. Niektórzy 
politycy bukareszteńscy, stojący w obozia 
przeciwnym dotychczasowej polityki rządu 
rumuńsviego, obiecują sobie, że zwycięs» 
kie postępy tej ofenzywy wpiyną również 
na zmianę ku.su także i w Rumunji Z 
tem oczywiście łączyłaby się dymisja ga. 
bineiu Bratianu, stojącego zdecydowanie 
po stronie czwór porozumienia, zwłaszcza 
Angiji Jako następców takiej ewentual- 
nej zmiany rządowej ozjentacji rumuńskiej 
wymienia wspomniany korespondent Care 
pa, Marghiłomana i Titu Majoresca. Tyme 
czasem jednak, zdaniem korespondenta, 
rumuńscy przyjaciele Rosji oczekują spra- 
wozdań najlepszych, które Filipescu nadee 
słać ma z Petersburga, 


OTTEESTA 


E OR FT, 


Uredzajna, zielenią spowita WYSPA 
Korfu dała obsenie przytułek niedobifkom 
armji serbskiej; przebywa tam również 
część rządu serbskiego z prezydentem Pa~ 
siczem na czele. Według zapowiedzi u- 
rzędowej pobyt wojsk serbskieh - będzie 
tylko chwilowy, „po wypoczynku mają one 
ponownie przej ść do linji bojowej, 

Korfu zajmuje 719 kra. kw powerzchni 
i jest znakomicie zagospodarowane, gdyż 
od 1865 r., kiedy to zostało przyznane 
Grecji, zażywało błogosławieństwa pokoju, 
ako wspaniała stacja klimatyczna, 0 prze» 
ciętnej ciepłocia -|- 17 stopni. C., ściągało 
w ostetnich dziesiątkach lat liczne rzesze 
turystów i ozdrowieńców, co nader do» 
dainio wpływało na miejscowe stosunki 
handlowe, przemysłowe i rolnicze. Poło. 
żona w półnoeno-wschodniej części wyspy 
stolica Kerkyra (30 tysięcy mieszkańców) 
jest ruchliwą siedzibą władz, konsulatów 
i szkół, między niemi gimnazjum w miej: 
RCG dawnego uniwersytetu (1623—1865), 
Posiada też dwie katedry, kilka teatrów; 
kilka lecznie i domów zdrowia. O godzi- 
nę drogi na południe znajduje się tam 
na wzgórzu Gasturi słynne Achilleon, 
dzieło budowniczego Raffaela Carito, pięke 
na buduwła renesshsowa, Wzniesiona 
przez cesarzową auatrjacką Hlźbietę (1890 
—91). z pemnikiem Henryka Heinego. Od 
1907 r. właścicielem jej jest cesarz nie» 
miecki. 

Z wyjątkiem południowej skalistej 
kończyny jest krąjna ta bardzo urodzajna 
i słynie z hodowli winnej latorośli, oliwek 
i innych południwych owoców; wywóz 


4, 


i 5 n 


Poczny dochodzi do wartości 2 i pół milj, 
franków rocznie, - 
5 Barwne są dzieja Korfu. Najstarsze 
pedazia miejscowa mówią o  HerakleBie. 
Argonsutach, Medei, uchodźcach Troja: 
nach, Odysseusie, Feakach i innych. Ci 
wszyscy albo rzekomo stąd ród swój wie- 
dli, albo schronienia szukali, albo kary 
cierpieli. ; | 
W rzeczywistości wiadomem jest 
jednak, że Korfu, starożytna Kerkyra, jest 
kolsnją koryncką z 734 roku przed Chr. 
Kolonja ta z biegiem czasu zakwitła i dała 
początek dalszym tworom, jak Valoza i 
Durszze, Z powodów, biiżej nieznanych, 
nastała później niezgoda między kwitnącą 
kolonją a jej mącierzą Koryntem i już w 


latach 625—585 przyszło między niemi do 
otwartej wojny, 
metropolji. 


zakończonej zwycięstwem 


Stosunki pozostały jednak "odtąd -za 
wasza naprężone, a nowa wojna z 434—- 


-432 roku miała to wielkie dziejowa zna- 


czenie, ża stała się zarzewiem do ogólno= 
greckiej, t. zw. peloponeskiej, wojny, w. 
czasie której Ateny stanęły pe stronie ko- 
lonji, a Sparta oświadczyłą się za Ko- 
ryntem. Bratobójcza wałka sprowadziła . 
cezywiście dalszy upadek, a wewnętrzne. 
niepokoje i stareia między. miejscową 
szlachtą a demokracją, „chwilowa inwazja. 
piratów liburneńskich, pożogi i grabieżę . 
przemieniły w pustkowie opływającą da- 
wnis} w dosłatki ziemię rzekomych Fe- 
aków. | . 
W r. 229 Rzym objął władania, By- 
wali tu Germanikus i Nero, który tańczy 
przed ołtarzem Zeusa. aż: 
Po Rzymianach przyszli Germanowia 
i Hunowie. Belizarjusz i Narses spusto- 


Sensacja nad sensacjami! 


7 


Poszukuje sie 


wśródmieściu na trzy miesiące dwa pokoje umeblo- 
wane (jeden sypialay drugi gabinet) pierws:e piętro 
lub wyżej jeżeli windą. eiekiryczność, wejście od- 
Ćzielne. Oferty z oznaczeń em ceny złożyć u portje- 
f ra Grand Hotelu pod literami E. C. 


Dobre i hygjeniczne I 


fintowych firmy (dawniej „Ekonomja” Maiczers 
Szwarcgi Wiodowski Łódź, Półnecna (0. 


Wieloletni samodzielny buchalter pierwszorzędnej 
instytucji bankowej i nauczyciel buchalterji w pro- 
gimnazjum męzkim zorganizował 


Tanie wyklady buchaiferji 


Początek dia następnej grupy w tych dniach. Cena 
kursu (dwa miesiące) Rb! 4,50. Zapisy codziennie 
ui, Mikołajewska M 29, 1 piętro, m. 17, | 

( 


ia SĘ a 
JAKO AD TOD 
i funt TQ kop. AG 2 FO kon. 
- Także najlepsze mydło w proszki * 
„Oszczędnaśćć po £0k. paczke funt, 
" „dosiać można u reprezentanta : 
W. Ch. Brejiman Fasaz-Szulca 25 


Tam też wyborowa Herbata Cejlońska w ce- 
nio Rub. 2,20 funt, Przy skrzyni specjalny rabat 


AGB 


il S$erja w 6 czę 


"Redaktor i wydawca JAN GRODEK (m p. Przejaza 8 


8 


Piotrkowska 38. | Franciszkańska 22 
"obejmuje i wysyła koleją wszelkie 
towary w cenach niżej konkurencji 
z zupełną gwarancją. 


efa RAY PEREZ a R r DA 
Biuro ogłoszeń „Merkur“ Piotr. 67,2 
ESE A TERZ R ZZA, 


MT 


sprzedaje 


KONCGESJONOWANE 


A Handl 
ursy Handlowe 
dla pań i panów 
z programem ARADEM JI HANDLOWEJ 
H. Lubińskiego bódź, Piotrkow. 79. 
Początek wykładów dnia 10 marca. Zgło- 
szenia przyjmuje codziennie prócz świąt 
Kancelarja kursów ul. Piotrkowska 18 79. 


i inro ogłoszeń „Merkur Piotr. 9 : 


_ GAZETA ŁÓDZKA 


,ezą się ciągłe walki, 


przy ul, Wschodniej 15, Breitman u Litwa | 


Szyli resztę: na ruinach stanęli w 1081 r. 


"Normanowie pod wodzą Qriskarda i Bo- 


hemunda i dzierżyli tę tak ważną placów- 
kę.u wejścia do Adrjatyku dłużej niż 
wiek eały, bo aż do 1203 r. Odtąd po- 
czynają dział:ć wpływy włoskie. Jawi 
się najpierw doża Dandolo z 48 okrętami 
i wypędza normandzką załoge; w 1267 r 
dokonuie podboju. wyspy Karol Anjou, 
1387 Wenecja odzyskuje posiadanie, To- 
zwłaszcza odkąd 
Turcy występować poczynsjąna widownię, 


długi czas Wenecja jestjednak zwycięską, - 
- Nastaja okres odbudowy ` ruin; 


powstają 
malownicze budowie, podnosi się rolni- 
etwo, pokój darzy szezęściem. 

| W r 1797 wjechały do _ przystani 
pierwsze statki francuskie armji wscho- 
dniej Napoleona, a pokój w Campo For- 
mie przydzielił Korfu zwycięskiej Francji. 


Od dziś do Poniedziałku 13 Marca włącznie 
zm. Sensacja nad sensacjami! 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Potudniowa Ne 2 róg Piotrkowskiej 


i i z z 

-Ghóreży zewneirzne i włosów 

Łeczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwa- 
; zie szpecącyc:: wiosów. 

Przyjmu)je od 8—1 r. cd 4—9. Panie od 5—6 p.o. 


Dr: S: Lewkowicz 
Konstantynowska Ne 12 
DO przyjmuje 


PANÓW =} PANIE 
od 8 — 1Li8 — 8; -od 5 — 6 po pot. 


Fikuszerka 
R. PIPIROWA. 


z dypl Ces. Akademji w Petersburgu 

o < praktykujaca 25 lat. X 
i: UL ANDRZEJA 39 m. 10 . 
przyjmuje od 12 do 5 po południu 


f nai 


Żądajcie tylko herbaty 


'Passaż 11, 


- w. płynie. Dostać wszędzie. Najwieksza ekono- 
mja, bardzo smaczna. Ajenci poszukiwani Hotel 


m maszynie rotacyjnej w tłoczni GRODKA Przejazd 8. | 


„Nr. 66. 


Od r. 1864 pfzyłączona do Grecji jako 


posiadanie meutralne, daisiaj jest podstawą 


działań wojennych floty angielskiej i frane 
ceuskiej, 


Niezabudki, 


"A kiedy mnie w dół czarny zakopią 
Twoje łezki, jak deszczyk go Skropię 
A że trumny nie skryje male wieko, 
To te łezki aż do mnie pocieką, 
A gdy słonko roześkuł się z wiosną —. 
[z tą wiosną 
Niezabudki z mogiłki wyrosną 
(wyrosną... 
Atar, 


Ofiara 
L. L. na Sasałorjum w Rudce 2 Rb. 


r4 


Każda serja stanowi całość! 


m i wg 
GŁUSZENIA DRÓB 
ET W z AZJA a 

5 3 eukałyptusowo-itentoiow? 

pastylki, niezastąpione przy 
._ maszmiu i chrypee. 
Dostać można w apiskach, 
ro wiekszych szładach apteczn. 
fa po.eca apieki We 


Danieiecziega 
Piotrkowska -127. a 


A! A! Al A! A! M i używane, w dużym 
wyborze, poleca magazyn mebli Władystawa Ro- 
miszowskiego Pictrkowska 116 T-sza piętro front. 
aszyny Go Szy msble dg- 
à À. A. M bowe sprzedam. Łaziewnieka 
2) BŚ, panem 
Å A esocy do szycia? Zasupiwszy więk- 
add „szą ilofć maszyn na licytacji sprze- 
dają tania, Brzezińska 10 Placek. 


A R A. "anio leca zaraz sprzedam meble £ 
. z 8-ch pokoi. Mikołajewska 95 ni. 27 
front I piętro. 


A. pąebie z 8-ch posi sprzedam, 


Į tanio Piotr= 


nV kowska 188—9, 
TRZE Oddziału 2-go Łódzkiego War- 
szawskiego Akcyjnego Tow. Pożyczkowego. 
Pasaż Mayera Neil zaginął: Zastzeżenie zrobione, 
o mA O TZ A ER AEP LOOK LEE TZESZOTRDEC ISC, 
poza? się kilka osób dv kompletu rysunków 
8 1 zdsbnietwa dla nauczycielem. Andrzeja 11, 
1II piętro, p. Rudzka. 
jjianino, fortepian, oraz nowe pianina tanio, 
2 Reperacje, zamiana, strojsnie. Chodkowski, 
Mikołajewska 25. ` 
poirzebna dziewc 
. ppc kaflany, używany w dobrym stanie, kupią 
zaraz. Wiadomość: Ryaek Bałucki % IU u 
josnodłarza, 2 
zoa bukowiecka z 
wyjsny w Łodzi, 


zyna do dziecka, {i wangiel 


ZuBiła pzzzęare niemiecki 


